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(Ja ń fisti ii  M t
(Telefonem.')

Lwów, VI października.
Krzem ienieckiego aresztowała poUcyai we 

czwartek p r -  i poładniem- wczoraj zaś odsta
wiono go  do sąda. .

A resztow any z początkn wypierał się wszel
kiej winy, przyciśnięty ^dnak dc mura i pod 
obuchem przytłaczającego wprost m ateiyała 
orzyznał s ię  do w szystkiego.

Zeznał z niesłychanym wprost cynizmem, że 
d z i a ł a ł  z p o b u d e k  ai d e o p  y c h “ „  bo j6- 
mn się wydaje, że właśnie r o o h  o o s k t l o -  
f i l s k i  p r z y s p i e s z y ć  m o ż e  o d b u d o w a -
■ a i e P o l s k i .

Na pytanie jednak, co z ten wszystkim) mają 
wspólnego udzielane przez niegc Fn orma j 
o t r a n s l o k a c y i  w o j s k ,  i lc^a, . _ f

Osłupiał , ednak, gdy mu J ^ łu c h u ją c y  go 
komisarz pokaza? cai: stos l^ tów , pochodzą
cych  o d  o c h .  m y  d i . t a b u  g e n e r a l 
n e  tr o W  li; acn tych je łn a  strona k w i t u j e  
o d b i ć ,  n a d e s ł a n y c h  p r z e z  K r z e m i e 
n i e c k i e g o  i n f o r m a c y j ,  a on znowu kw i
tuje odbiór rubli. Ponieważ Krzem ieniecki za 
udzielane infcrm acye pobierał od 100 do 500 
rubli za jeden tylko rok ostatni —  za ten 
czas buwiem polieya ma ‘brany materyał —- 
wyniosły jogo  dochody k i 1 k a, a może nawet 
kilkanaście tysięcy rubli.

Lw ów , 12 października.
Od jednego z naszych korespondentów ze L w o 

w a otrzymujemy garść szczegółów , charaktery
zujących osobę aresztowanego pod zarzutem szpie
gostwa, L . Krzem ienieckiego

Leon Krzem ieniecki, niższy urzędnik kolejo
w y do niedawna w Tarnopolu, liczy  lat 56, o 
becnie z powodu choroby spensyonowauy, spro 
wadził się na stały pobyt do Lwow a, gć^ie o 
trzym ał rzekomo posadę we W ydziale krajowym.' 
Od lat 26, jak  opowiadał, zajm ował się groma
dzeniem materyałów dc nistoryi polskiej; miesz
kanie jego przy ul. Sadownickiej Drzsładowane 
jest zbiorami, wśród których znawcy nawet znaj
dują niejedną ceDuą rzecz. Od sześciu lat skrzęt
nie zbierał materyały, dotyczące powstania stycz
niow ego i w tym kierunku zbiory Krzemienie
ckiego naprawdę należą do najpoważniejszych. 
Drogi, jakiemi dc wszystkich zbiorów tych do
chodził, nie znane, wiem atoli, że K. prowadził 
bard /o  obszerną korespondeucyę s  krajem i  sp 

rju icą . Paryż zwłaszcza zasypywał powodzią 
istÓW, a uczynni emigranci, przedewszystkiem  

CZCgodny profesor W a cła w  aszl srtt, zm arły  
niedawno komendant Koszarskl i inni z goto 
pośfcią wielką i uczynnością dostarcza Ii mu wska- 

7,ńw(k do życiorysów  poszczególnych Francn 
k6w uczestników powstania Io w s ia ó c j \ osi, 
Francuzi i W ęgrzy p.erwsi "  iol> loczek* ć się 
zestawienia alfabetycznego i b iograf;, r o d i' ów 
swych, biorących udział w w alce o niepodległość

” ‘ S  cM n iH  p o w .W .1  i M
p o s ta ł ,  pr ib o m  3 $ £ k &

5 0 >bDt''
S - Ł h l J S m m  ’ ■ » > tc ży™ P JJ po'
« M e ‘ w 7 S l 0 O .  P « « K '  - g f c
podstawie dostarczonych sol ’  _anwn;e >ratD; ‘
K  zbierał te m teryały z ofia-
łem zawsze. M im  wrażenie, J doka.
rudawców P o k o n a n y  pO y,cjQ jii ^  ^  ^

T k J wreczj je pc zm rtkoH aniu jak ie jś_ biblio- 
cece r ub/,: :znej. Przy f u szczeni e to m oje jest
^ aw dopodobne. . . . . .  , .

Z rozm owy z bawiącym  tu przed kilku dnia
mi bibliotekarzem rapperswilsk'm , p, Stanisła
wem Zielińskim odniosłem wrażenie, ze nie je 
stem odosobniony z tem przypuszczeniem. P. A. 
w y iaził zdziwienie, że wśród zb.orow^ , 
nieckiego znajduje się między innemi 
drukowana, (zresztą, jak  powiada, dosyć p P 
lica), która nosi dopisek ołówkiem: BDia 
«eum ra persw ilskiego14. Pan K. nn uJ d 
wspominał, aby ktoś coś pizysyłał mu dla jóD.ieg"- 
uolv ek putilicznego zbioru.

W obec w ielkiego zainieresuwauiasię sprawami 
powstania Tow arzystw o U czestników 1863 r. WB 
L w ow ie mianowaio Krzem ienieckiego przed ku
ku laty swoim delegate1 i] a nawet ponoć przy 
przyjęciu  WegrOw we Lw ow ie, Krzim ieniecki 
przemawiał w  imieniu Tow arzystw a jako jego 
delegat. Oczywista, że był częstym  gościem 
W lokalu Towarzystw a i miał wgląd we w szyst
kie spiaw y wete inow, a w yłąciność czy za
chłanność posuwał tak daleko, it  mfa} preton- 
uye, .̂e wielkie pamiętniki, pisane przez człon
ków  Towarzystwa, powinny przechodzić na wła-

SnNiem m K. miał w yjechać dc W a m ą w y  
w celu rzekomo sprowadzenia pfltęz g ioru
materyałów do 186 3 r., wyim32^0^ 0 
podobno połow ę tyle, co już był zgromadrił.

L p K. niezmiernie raziła jego -
resowność, bo o sw ej bezinteresowności nrn 
nudzić każdego godzinami całem1. T ę stronę 
charakteru objaśnia także anons, który nmiescii 
przed niedawnym czasem, opiewający, iź jest uO 
nabycia wspaniały zbiór materyałów do roku 
1863, badający się jako — dar na W aw el' —  
Prztu_ k ilko dniami nagabyw ał natarczywie zna
ną działaczkę p . X ., aby koniecznie utworzyła 
„kornitc :ik pańu maleńLi, ściśle Doufny, który
by  zajął się lansowaniem odezwy w W arszawie, 
w zyw ającej do —  nabycia zoiorów  Krzem ie
nieckiego, bo w Galicy i nikt na to nie ma pie 
niędzy.

Jak wspomniałem, niesympatyczne aamochwal- 
ttw o  i c ;ągłe optfM adanif o  iwoich aisługach

z równoczesnem zastrzeganiem Cię, że dalekim 
jest od tego, aby się chwalić, były  bardzo przy
krą wadą Krzem ienieckiego, ale ze względu na 
rzeczywiście poważny materyał, jak : w ciągu 
lat udało mu się zebrać, miałem dl? n iego sza
cunek. N igdy jednak nie byłbym przypuszczał, 
że K . mógł być  szpiegiem. —  Jeżeli nim jest. 
przyznaję, żc jest szczwanym, gdy lata cała u- 
miał udawać Datryotę i w tylu ludziach wzbu
dzić zaufanie. Z.

żnych, z których 540  ocalono Kapitan „V ol- 
tu n a “ oświadcza, że wszyscy podróżni byliby 
zostali uratowani, ;dyby go byli słucha^ i po
zostali do rana na "okład: . —  Okręt bow em 
trzymał rlę ,la falach do rana, kiedy morze już 

ię uspokoiło i przybyły  inne okręty na ratunek. 
1 ’0żiar je ' nak w y j, dał wśród podróżnych ogrom 
ną panikę. Mimo usilnych nc.legań, nikt nie 
cm.iał pozostać na pokładzie płonącego okrętu. 
Uudz.e zaopatrzeni 7 pasy ratunkowe rzucali 
się w morze, gdzie ginęli.

c*tóar mw>i
( I d .  „ N  R e fo rm t;“ \.

Liverpoul. (B . Reutera). Parow iec linii Cu- 
narda „Y olturo*. który płynął z Rotterdamu do 
Now ego Jorku, stoi od wczoraj na pełnem mo
rza w płomieniach Na wezwanie pomocy przez 
radintelegramy przybyło 10 parowców, które 
w rratow ały 521 osób, b r a k  j e s z c z e  >*36 
o s ó b .

Londyn. „E yening N evs“ donosi z Fishuard: 
G dy „Karmcinia11 otrzymała telegram bez drutu 
o pomoc od „V o ltu n u “ , pospieszyła natychmiast 
pełną parą, czyniąc wśród wielkiej burzy 20 
węzłów. W  południe przybyła do „V oltnrnŁ-, 
którego część przednia s t a ł a  w  j a s n y c h  
p ł o m i e n i a c h .  Ohręt palił się szybko, j^go 
śruba zawikłała się w liny, służące do spt- 
szczania łodzi ratunkowych. Z  tych tylko d w i e  
s z c z ę ś l i w i e  s p n s z c z o n o  z o k r ę t  u, 
c z t e r y  b u r z a  r o z b i ł a  o b o k i  o k r ę t u .  
Znajdu|ąoy się w  nich ludzie utonęli. „K u m a 
nia11 wysłała lodzie do „V olturna“ i manewro
wała w odległości stu stóp. W idziano podróż
nych, stojących na tylnej stronie okrętu. Z a
łoga usiłowała w alczyć z pożarem. Ośm parow
ców  znajdowało się po południu na miejscu ka
tastrofy Gdy pod wieczór burza się nieco u«oo- 
ko ła, zo fszystk feh  okrętów wyjechały łodzie, 
które podpłynęły ao ^Youurna11. Gdy noc za 
padła, „Kc.rmaniaŁ pościłc w ruch refle^ior^. 
aby wyszukiw ać walczących z falami roorskiemi 
ludei i ło d /ia  O godz, 9 w.eczór ctanąi w pło
mieniach środek okrętu i dała się słyszeć eksplo- 
zyg. Okręt skazany był na zagładę.

Dziennik szczegółow o przedstawia obraz, 
jaki przedstawiał ŁV oltnrno“ , otoczony ogrom 
nymi parowcam1. % któr?ch  przyglądało się ty 
siące podróżnych. Z  powodu w ysokich fa l nie- 
możliwera było nieść pomoc.

O godz 9 m. 30 z wody tu i przy ,Karma- 
Ui 14 u s ł y s z a n o  k r z y k i  i z o b a c z o n o  yo
d r ó A n y c h  U l  k l a a y ,  o p i i t r i o n y c h  g n r - 
t a n i  r i t a i L u w y  ai ,  p ł y w a j ą c y c h  p o  
m o r * n. Jednego z nich ir<  c i ą g n i  , t o ,  k r z y 
k i  i n n y c h  w k r ó t c e  u s t a ł y .  Nad ranem 
„V oltn m o“ trzymał się jeszcze nad wodą. Po
dróżni jeszcze ciągle stali na tylnym pokładzie 
okręru. Burza zmalała, a Potyla łodzi otoczyła 
rozbity okręt.

Liverpol. Zarzad linii Counarda otrzymał te
legram bez drutu z okrętu „K arm ania": Okręt 
„Y oku rno", jadący do Now ego Jorku, we czw ar
tek o godz. 10 rano stanął w  płomieniach na 
48 stonni 25 minut szerokości 34 stopni 33 mi
nut długość Pozostali przy życiu podróżni zo
stali odnale. ieni. L iczba  osob, wyratowanych 
przez 10 parowców, wynosi 621, ’  Niezupełna 
lista wyratow anych znajduje się na nokładzie 
„K arm anii*. Zarządca prowiantowy „ v olturna“ 
oświadcza, ża na pokładzie „Volturna* znajdo
wało się 24 podróżnych I  klasy, 530 III  k la iy  
a 93 osób z załogi, razem 657.

Brema. Parbwiec „G rosser K urfiirst“ północ- 
no-nieml ck iego L loydu nadesłał nasi pujący 
telegram o wypadku „V cltn rn a“ . Otrzymaliśmy 
wiadomość o pożarze we czwartek ó  godz 4 
po południu i znaleźliśmy „V oIturnaB, t o j s  
c e g o  w  p l o m i e n  a c h .  Pożar powstał —  
jak uię zdaje —  w s k n t . e k  e k s p i o z y i  n a  
p r - o d z i e  o k r ę t n ,  p r z y c z e m  z g i n a ł o  
' i 1 k u n a s  u p o d r ó ż n y c h  i l u d z i  z s >  

ł i i.
Jeioei^ście p Qrow ców  było na m iejscu. Dał 

silny w icher północno-zachodni. —  D w ie łodzie 
,Kurfurstafc całą noc do godz. 3 rann sterały 

się zbliżyć do „V olturm  , ale nadaremnie. —  
R a l u n e k  b y ł  m o ż l i w y  t y l k o  d l a  t y c h ,  
k t ó r z y  s k o c z y l i  d o  m o r z a .  „V oltu rn o ‘  
wysłał łódź z pięc.u osobami, które u r a t o 
w a n o ,  poczem zaraz łódź z&toneła. „G rosser 
K urfurst“ w z i ą ł  86 p o d r ó ż n  c h ,  d w ó c h  
o f i c e r ó w ,  j e d n e g o  m a s z y n i s t ę  i 16 
m a r y n a r z y .  I n n e  o k r ę t y  n r a t o w a ł y  
r a z e m  523 o s ó b ;  brak około  stu. —  Dwa 
okręty przeszukują m iejsce katastrofy. Szukają 
za dwiema łodziami „V olturna“ , przepełnionemi 
ludźmi. Niema nadziei, aby ich odnaleziono. —  
R ozbity  okręt „Y olturno* stanowi niebezpie-

: ónferencye w VJiedniu.
(Telefonem ).

Wiuderi, 12 października.
Prezes L e o  w yjechał wczoraj do Krakowa 

i we w torek przybyw a znowu dc W iednia, i D r 
L eo konferow ał w czoraj z prezydentem mini- 
rrów i kierownikiem  ministerstwa skarou sze

fem sekcyi Englem , z którym obszernie oma
wiał zamierzona akcyę zapomogową d l» Ga- 
licyi.

Prozes L e o  odniósł nd tej konferencyi wra
żenie, że zmiana, spuwedowana urlopem ministra 
Zalesk ijgo , n ie  p o w s t r z y m a  z a m i e r z o 
n e j  a k c j i  z a p o m o g o w e j .

Następnie konferow ał dr L eo  z ministrem 
^ o jn y  o sprawach wojskowych. Polityczna kon
feren cja  prezesa dra Lea z prezydentem mini
strów poświęcona była głównie sprawie n r n -  
c h b j n i b n i a  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  Zw o
łanie Sejmu jest komecznem jui ze względu na 
nędzę, panującą w kraju i konieczność rozległej 
akcyi zapom ogow ej. Ponieważ w związku z uru
chomieniem Sejmu stoi sprawa reform y w ybor
czej, o m a w i a n o  z a t e m  t a k i e  k o n k r e t 
ne p r o p o z y c j e ,  c e l e m  s t w o r z e n i a  p o d 
s t a w y  d o  n o w y c h  r o k o w a ń  u g o d o 
w y c h .  Zdaje się, że w tym cela przybyw a w 
poniedziałek do W iednia namiestnik K ory- 
tewski.

Premierowi tembardziej z a l e ż y  n a  p o r o 
z u m i e n i a  m i ę d z y  P o l a k a m i  a R u s i 
n a mi ,  tak samo jak na porozumieniu między 
Niemcami a Czechami, że chce s o b i e  z a p e 
w n i ć  w i ę k s z o ś ć 4w p r z y s z ł e j  s e s y i  
p a r l a m e n t a r n e j ,  w której na porządku 
dziennym znajdnją się w aine sprawy.

u i i  i m11
(Telefonem).

Wiedeń, 12 października. 
„D ie Z eit“ donori, że przedłożenia y  sprawie 

podwyższenia kontyngentu rekruta wniesione 
zostaną do parlamentu w j e s i e n i  r o k u  p r z y 
s z ł e g o .  Jednak przy rekrutacyi na wiosnę r. 
1914 będą r e k r u c i  p o w o ł a n i  w z n a c z 
n i e  w i ę k s z e j  l i c z b i e  w przypuszczeniu, 
że ustawa o podwyższeniu kontyngentu rekruta 
bedzie w je s io n  r- 14_ uchwalona. W obec te
go już z dniem 1 października r. 1914 powola- 
noby pod broń większą lość rekrutów. P odw yż
szenie to razem z Bośnią wynosiłoby 38.000 
ludzi rocznie. Po wprowadzeniu n  życie z dniem 
1 października m dwyższonego kontyngentu re
kruta nastąpiłoby p o d w y ż s z e n i e  s t a n u
p r e z e n c y j n e g o p r z y  w s z y s t k i c h  k o m 
p a n i a c h  p i e c h o t y  1 s t r z e l c ó w ,  bez po- 
rołyrania rezerwistów zapasowych. W  b. r. bo- 

wien podwyższono stan fe z e n c y ja y  koi panij 
w tea sposób, że poprostu powołano pod broń
rp7 - iatórr zapasowych, lur też zatrzymano
żołnierzy, którzy ata sv;oje już wysłużyli.

sieniom o stratach Serbów w walkach z Albaó- 
czykam :.

Proces UjowskL
(Telegr. „N. Refc~my“ ).

Kijów. Jedsn z głów nych świadków, N i y ń  
s k i j ,  m zedstaw iony przez prokuratora, złożył 
w czasie rozpraw y zeznaniti, o b c i ą ż a j ą c e  
B  o j 1 i s a.

Obruńca K a r a b o z e w s k i j  odczytał jednak 
zeznania N t u i ń s k i e g o, złożone w śledztwie, 
które b r z m i ą  z n p e ł n i o  p r z e c i w n i e .

Nizińskij przyznał się następnie, że n a  r o z 
p r a w i e  z e z n a ł  f a ł s z y w i e .  W ów czas pro* 
karator ośw iadczył, że Nizińskij jest pijakiem, 
c< znajdująi a się w sali rozpraw żona Niziń- 
skiegc potwierdziła

Czwarty dzień rozprawy.
Kijów. Prokurator zapytał świadka po lic jan ta  

Łeszenkę, c "y  podał do protokółu policyjnego, 
ie  po znalezieniu zwłok, w yciągnął ze surduta 
kawał płótna, które potem znowu wepchnięto 
w kieszeń.

Ś w i a d e k :  Nie przypominam sobie tego. 
F r o k n r a t o r :  Ten kawał płótna ma wielkie 

znaczenie.
Obrońca wnosi, by to zaprotokołow ać, co się 

też stało.
Kijów. R ew irow y P o g o r a k i  zeznaje, że ba

dał jaskinię, w której odnaleziono zwłoki. —  
W pobliżu znajdowały się skrawki papieru. 
Śledztwa dokonaia polieya. Sędziego śledczego 
przy tem nie było.

Dziennikarz B o r s z e w s k i  zeznaje, że mat
ka i ojczym  zamordowanego zjaw ili się w  re
d a k cji, aby podać anons o zniknięciu chłopce 
O boje byli *ałkiem spokojni, ojczym  uśmiechał 
się nawet. Świadek opowiadał o tem sędzi »mu 
śledczemu, gdy przypadkiem był u niego za 
jego radą złożył oficynlne zeznania.

Dziennikarz O r d y  ń s k i zeznał, że zawarte 
w oskarżenia zeznanie praczki S meneńkowej 
jest prawdziwe. Ona powiedziała: „W szyscy  mó
wią, że żydzi zamordowali chłopca W iem  na
wet, kto jest m ordercą11 

Na pytanie oskaiżyciela  pryw atnego ośw iad
cza, że słyszała, iż J a s z c z y ń s k i e g o  z a 
m o r d o w a l i  b r a c i a  M i t l e  i j e d e n  z k r e 
w n y  c h. Świadek dodaje, te  nie namawiał Cze- 
beriakow ej, aby wzięła winę na siebie. Była 
ona ostrożna, ale miała wielkii zaufanie do de 
tek iyw a W ygranow a, który b / ł  przy rozmowie.

Świadek K l e i n m a n o w a  zeznaje, że dzien
nikarz Ordyński pod drzwiami podsłuchał opo
wiadanie praczki Sim eiieókowej.

ńw iadifr Z a b ł n c k a j a ,  w której’ domu mie
szka,‘a rodzina Jaszczyńskiego, zeznaje, że n niej 
w domu wszystko słychać, że w  je j domu nie 
spełniono morderstwa. Matka Jaszczyńskiego 
bardzo żałowała chłopca, a gdy się dowiedziała 
o morderstwie, zemdlała.

Prokurator zwraca uwagę sądu na zeznanie, 
ż< Jaszczyński w sobotę w  nocy by ł w  domu.

św iadek  L a l o g u s  zeznaje, że nie słyszał 
hałasu w  mieszkaniu Jaszczyńskiego.

czeństw o dla żeglugi, 
i dobrze umieszczeni.

Kozbitki są zaopatrzeni

Lo ' j  n. Katastrofa, której ofiarą padł o^ręt 
„ y °itu r jio “ , j o s t  n a j w i ę k s z ą  t o  k a t .  
s t r o f p e  “ k r ę t n  T i t a n i c * .  O ile dotąd 
stflie  ono, zginęło lo b  osób . Przyczyną tej 
katastrofy iył pożar, który dnia 1 0  , m. w r.
buchł na okrecie po godz. 9 wieczorem. Pożar 
trwał przez całą noc. Ok ręt zatonął nad ranem. 
Tuż po gybuchu pożaru, kapitan okrętu w ysłał 
natychmiast na wszystkie strony telegr,,m y i- 
skrowe z prośbą_o ratunek. Puszczono też z o- 
krętu rakiety. P ierw szy przybył na ratunek 
0kięt „Karm ania", a później kilka innych okrę
tów. Z  powodu silnej burzy jednak ; w ielkiego 
O^nia ahi }o^zie ra(' ,jukow0 ani fk ręty  nie mo
gły zbliżyć się óo płonącego „Y oltiirna". T i e -  
l e  i o d 2 : z a t o n ę ł o  w j  z z e  z n a j d u j ą 
c y m i  s i ę  w n i c h  o o d r ó i n y m i ,  z p o w o 
du w i e i Ł i e j  f a l i  i s i l n e g o  w i c h r u .

Na okręcie znajdowało się około <,00 podró

Z k la lk a n u .
(Telegr. „N- Reformy*.)

Wiedeń, 12 października.
Dzienniki wyrażają zdziw .enie z powoda 0 - 

świadczenia Pasicza, iż S e r b i a  o b s a d r i  
k i l k a  w a ż n y c h  p u n k t ó w  s t r a t e g i -  
c i , n ’ c h  n a  t e r y t o ’  y u m  A l b a n i i .  Oświad
czenie to bowiem s t o i  w  s p r  z e c z u o ś c i  
z o ś w i a d c z e n i a m i  r z ą d u  s e r b s k i e g o  
i ^ a s i c z a ,  z ł o i o n e m i  w W i e d n i u .  -  

Re^npost* oświadcza ponadto, że uprawnioną 
i e ‘t do zapr^ees min rzekomemu twierdzeniu 
p* siczą jaiO by br. Ber<-itold zgodził się na 
oh s^ z e w e  W  strategicznro.h w  A lbanii 
orze* Serbón. U c h w a ł y  k o n l e - s n c y i  ł o n  
d y ń s k i e j  m u s z ą  b y ć  u s z a n o w a n e .

Z w o ła n ie  Skupczyny.
Belgrad Ukaz królew ski zw ołuje SkuDCzynę 

na z >ctajną sesyę n » 14 b. m. M ow a tronowa 
nastąpi 17 b- o -

Warunki Turcyi.
Konstantynopol, 12 października.

Pras* turecka domaga u ę  a u t o n o m i i  d l a  
Mi  c e d o n i i  w razie, gdyby G re c ja  pie zgo
dziła się na o d d a n i e  w y s p  E g e j s k i c h  
T u r c y i .

S o fia  Poseł austryacki ar. yarnow sL , wjne- 
cnał w czoraj do W iednia. Poseł rosy jsk i Neeh- 
ludow w yjechał do P  *ryża i jak  słychać, nie 
wróci juz więcej na stanow isko posła do Sofii.

Belgrad. Biuro prasow e zaprzecza domoeie-

Uwięzienie 115 deputowanych.
(Telegr. „Nowej Reform y“ J

Nowy Jork, 1? października.
Z  M eksyku donoszą, że na posiedzeniu kon

gresu przyszło do skandalicznych zajść. Jeden 
z deontowanyi b, w ykluczony za nieodpowiednia 
zachowanie się, nie chciał opuścić sali posie
dzeń. W nzyscy inni deputowani stanęli po jego 
stronie. Prezydent Huerta w ezw ał oddział w o j
ska, który uwięził 115 dbpuMiwanych 

Nowy Jork. Z  Meksyku donoszą. U w ięziono 
115 posłów, którzy podpisali rezolu cję , że gdy
by nie ustaro dalsze znikanie posłów, Iz b t  roz
wiąże się i gdzieindziej będzie obradowała Re- 
zolucya spowodowaną została z n i k n i ę c i e m  
s e n a t o r a  D o m i n g u e z ,  k t ó r y  n i e d a 
w n o  z a a t a k o w a ł  H u e r t ę .

Nowy Jork. Depesza z M eksyku donosi: Po 
uwięzieniu posłów, Huerta z a s u s p e n d o w a ł  
o b i e  I z b y  k o n g r e s u .

Kaissfrofa u syn̂dzc.
(Telefonem ,).

Lwów, 12 października.
„G azeta Lw ow ska* donosi z Radziechow a 

W  CLołojowie w piątek wieczorem  w skutes 
fałszyw ego alarmu ogn iow ego p o w s t a ł a  p a 
n i k a  b o ż n i c y  w ś r ó d  k o b i e t ,  zgrom a
dzonych na piętrze. W u cieczce  przy drzwiach 
i schodach  udusiło s ię  15 kobiet, a m iarowi- 
d e :  40  1. A . K otonow e, 36 1. Barasch, 55 1. 
d. Padanier, 45 1. Hane Kurzer, 38 1. L a ja  
Katz, 25 1. Taube Klein, 28 1, Taube Kafe- 
ja n n , h* 1. Ita  Klein, 67 1. Sara Flasoh, 47 1. 
.'a jga  Radw anetz, 27 1. Sura Kohl, 66 1. D w ojra  

iscnach  false Stern, 32 L  Małka Poyelltr, 28 l. 
Chawa G itla Zw erling i 64 1. Anna Godzińska. 
T r z y  k o b i e t y  d o z n a ł y  w s t r z ą s u  n e r  
w o w e g o .  Pom oc lekarska z R adziechow a była 
możliwie szybką. Dochodzenia za nieznanym 
sprawcą alarmu w toku

Lw ów  12 pażdzhrniAa.
Jak stwierdzono, 16 kobiet zginęło podezrs 

podczas paniki w C hołojowie. 16 ofiarą jest 
45 I. L e ja  Monsard. W edług obecnego stanu 
dochodzenia jest w ykluczoną rzeczą, aby fałszj 
w y alarm ogniow y powsta* ze złej woli.

Telegramy
z dnia t2  października.

Żrdanta nrz&d&iasow prywatnych,
Wiedeń. Państwowy kongres urzędników pry

w atnych u c h w a l i ł  o s t r ą  r e z o l u c j ą  
w z y w a j ą c ą  r z ą d  d o  n c n w a l e n i a  n o  
w e l i  d o  u s t a w y  o  u b e z p i e c z e n i u  u- 
r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h  n a j p ó ź n i e j  
d o  1 s t y c z n i a  1914 r. Urzędnicy prywatni 
domagają się ustawodawczego uregulowania ich 
stosunków służbowych i ustawowego unormo* 
wania niedzieli, jako dnia spoczynku.

O Btjcelę czfeska-alenfscką.
Praga. Jak dzienniki donoszą i  Pilzna, tow a

rzystw o grossistów  uchwaliło m anifestację, w 
której przyłączają się do uchwał Izb handlo
wych i innych korpo.-scyj gospodarczych za u 
godą czesko-niem iectą. Uchwała pidnosi, iż tc 
warzystw o stoi na stanowisku, źe na wypadek 
gdyby  znowu nie udało się doprow adzić do po 
roznmienia między zastępcami obn narodowości, 
rząd sam w interesie ogólnym  zadekretował 
sprawiedliwą ngedę.

Radykał! przeo&« rokowaaiom.
Praga. C zescj radykali postanowili w ytrw ać 

przy uchwale, skierow anej przeciw  nowym  ro
kowaniom ugodowym  czesko-niem ieckim  R ady- 
kali czescy ośw iadczają, że przed rozpisaniem  
now ych wyborów  do Sejmu nigdy n i e  z g o d z ą  
. i ę  n a  r o k o w a n i a  u g o d o w e .

RomLsya Beoyaltiiu-palttyozaa.
Wiedeń. Kon .sra  socyaino-polityczm  został? 

zw ołani na posiedzenie na środę 15 .b. m. Na 
porząd&u dziennym nstawa u ochronie persona- 
lu piekarskiego

Xo»laza.nla Sejmu kraldsktogp.
Wiedeń „W iener Zeitong* ogłasza patent ce

sarski, rozw iązujący Sejm krtińsk i i zarzsdts 
ja cy  nowe wybory.

GrocŁfSitośol IłpskLa a 'looyalli oL
Drezno. S o c y a l i ś c i  n c h w a l i l i  u r z ą 

d z i ć  , z g r e m a d z e n i e  p r o t e s t u j ą c e  i  
d e n ? o n s t r a c y e  w d z i e ń  o d s ł o n i ę c i e  
p o m n i k a ,  postawi®negc tu na pam iątsę b itry  
narodów.

W  uroczystości tej wezmą udział wszyscy 
[książęta niemieccy i kilku zagranicznych mo
narchów.

: Bndowc 4 draaducngbfiw 
we ffisc zn cb .

Rzym. Rząd włoski postanowił rozpocząć z d,
1 stycznia 1914 roku budowę 4 now ych  dread 
uonghtów.

mskpanba siąpi do tr ójporosn- 
mienla.

Paryż Dzienniki, om aw iając toasty, w ygłoszo
ne w Kartagenie, w yrażają przekonanie, że prę
dzej, czy później H i s z p a n i a  p r z y s t ą p i  d o  
m o c a r s t w  t r ó  j p o r o z u m i e n i  a. Dzienniki 
radzą Niemcom, aby osw oiły się z tą myś’ ą. — 
Plan ten skierowany jest przeciw  W łochom , c&l 
lem zaszachowania ich na morzu śródziemnem.

Kartagena. Król A lfons wskutek zranienia sie 
w nogę, pow rócił na parowiec i nie w zią ł w rzo 
raj udziału w  balu w Sasinie.

yiądiypsóstsoury sąd tiije siczy ,
Haga. Binra Reutera donosi, że ustanowicny 

został sąd rozjem czy dla F rancyi i H iszpanii 
z jednej strony a Portugalią z drogie j. Sąd roz
patrzeć ma spr.,wę mienia trzech państw, skon- 
'iskow anego przez republikę portugalską.

Ksd&I ?an£E sM.
Panama. Celem wysadzenia ostatniej zapory 

w kanale Panamskim. ułożono w  ostatnim mie- 
siący 1200 ładunków dynamitu, razem około 40 
ton Iskra elektryczna przy pom ocy której W il
son w yw ołał zapalenie ładouku, spowodowała 
wysadzenie tylko około 12 ton. D opiero gdy 
gruzy, w yw ołano tą ek&plozyą, zostaną wybage* 
rowane, będzie można spow odow ać dalszą eks
p lozję .

O dległość miejsca, w którym  W ilson  zapalił, 
od miejsca wybuchu w ynosiła przeszło 4000 mil 
angielskich.

Waszyngton. Dzień w czorajpzy obchodzono w 
całych Stanach Z jednoczonych  jak o  uroczyste 
Iw ęto z powodu przebicia  ostatniej zapory, 
dzielącej oceaa  W ielki od oceann A tlan tyck ie
go. ÓS szystkie ik lep y  w  całych  Stanach b^ły 
zamknięte.

Katastrofa lotnika.
BuKareszt. Porucznik N e g  a 1, syn byłego 

adjutanta króla, na aparacie Fahrmans wzniósł 
się czorsj do Targew isty, m ając na pokładzie 
towarzysza. Podczas wylądowania Negel spadł 
i z a b i ł  s i ę  a s  m i e j s c u ,  jeg o  tow arzysz 
r y ; i e d ł  bet szwanku.

Cholera.
Petere iurg. Cholera w  południowej Rosjri 

słabnie, Podczas gdy  w  czasie od 2j: do 28 
września zachorow ało na cholerę 41 osób, a 
zmarło £0, w ubiegłym  tygodniu z a c h o r o w a ł o  
36 o s ó b ,  z m a r ł o  13. 1

Dicma w  Toain,
Tokio. (N ie r , Tow. babi.) W JoKohamie zmaf- 

U 7 osób m dżumę Policy* zniszczyła przoszłi 
2000 szczurów.
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K ro n ik a .
K rak ów , niedziela 12 październiki.

i i l e n d z n y k  l o ś c i e l n  j :  Wincentego K-- 
« n %

K a l e n d  ar  l y *  a z t r o n s m i c a n y :  W-chć I 
■Jońca d gada. 5 min. 5S, zachód * gedz. 4 m. 54, 
ahtgaić anla godzin 10 min. 56.

P r o g n o z a  a t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
nr W i e d n i u :  Wypogodzenie, ehledno, żywo pół- 
nocne wiatry.

T e a t r  a l e  j a k i  i m i e n i a  S ł a w a c k l a g o :  
po poładnlu: „Ksiądz Marek , wiecaór: „Po eaarym 
dnia... słońce*.

D a i e ń  M a e i e r a y  * I ą s fc 1 o j.
W l o c  z r z ę d n i k ó w  i f u nk c y  o n a r y na z y  

p a ń s t w o w y c h  w Keiarele urzędniczej o godz. 
$ ■ licz ir.

O t w a r c i e  w y i t ł ł '  p r z c . i w a l k o h o -  
l o w e j  o godz. 5 w’ »ezór (Gełębia 1. 14).

W y ś c i g i  k o n n e  i popia w jeździe konne; 
na Urze wyścigewjm o godz. 2 po południu.

Z a m k n i ę c i e  a e z o n n  S o k o l a  w i o d ł a r -  
■ k i e g o  o godzinie 2 po południa (Zwierzynieka

Z a w o d y  m i ę d z y m i a s t o w e  p i ł k i  no ż ne j  
„L w ów "— „Kraków* o godz, 3 30 po południu w 
parku gier ,Cracovii“ .

P o p i s  g i m n a s t y c z n y  S o k o ł a  p o d g ó r 
s k i e g o  w parku na KrzemioLkaeh o godz. 2 po 
południa.

W  U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  Poranek 
m uzjczry (o godz. 11 rano w sali „Uciechy*).

Zimno. Temperatura obriia  Bię w dalszym cią
gu, Około północy termometr spadł do zera.

Składka na M acierz śląską odbywać się bę
dzie dzisiaj przy 30 stolikach, ustawionych na ro
gach głównych ulic przy prmocy grona pań, oraz 
lapemocą cbnośnych puszek. Nadto w wielu rośclo- 
lach za zezwoleniem duchowieństwa odbywać się 
będą również kwesty na Mncierz

Z teatru. „Po szarym dniu słońce* oto tytał
wczorajszej premiery, z którą po kilkunastoletniem 
milczeniu zdecydował się wystąpić p. Maciej Szu- 
iiew icz pierwocinami swego talentu tak dotrzi za
pisany w pamięci publiczności. Sztuka ta zadziwia 
•rygiualnem ujęciem tematu, jak zawsze u Szukie- 
wieza, mającego podkład sentymentalizmu. Autor 
■prowadza do wspólnego mlarowuika dwie metody: 
dawną modernistyczną, tkwiącą korzeniami w Przy- 
byszowszczyznie z rkresu największej skrajności 
i egzotycznnści tego pisarza i dzisiejszą o zrówno
ważonych środkach, operującą szczerością i rea
lizmem. Występują ta dwie równoległe a le je : dra
mat czternastoletniej Lenki, córeczki malarza, diia- 
lającej pod wpływtm refleksu nagłego eświadomie- 
■la i brudny remaos ejca z modelką, kończący się 
na szczęście małżeństwem wdowca z czystą 1 ko
chaj jcą go kobietą. To dwie równoległe akcye spla
ta aator w całość, niosącą j ogodny, jasny, tętnią
cy prawdą życia i wislką szczerością wyrazu obraz

ob yeza ]c-j, w którym od ezaiu do czasu migają 
refleksy dawnych wierzeń modernistycznych, raczej 
szkodzące sce licznemu wrażeniu ztukl, aniżeli je 
wzmacniające.

Odkładając siczególowe uwagi na później, i .  
znaczyć należy, że wykonacie eztuki było deszen.- 
łem. Na pierwszym piania skupiała uwsgę świetna, 
pełna głębokich akcentów gra pań Braurówny i Ka 
mińskiej w relaeh dziecinnych, eraz pań Fedna- 
rzewskiej Gorzkiej, Czaplińskiej, pp. Kosińskiego, 
Kochanowicza i Nuskewskiego. Sztuka obudziła ży
we zaint«razewanie i oklaski. Autora wyweływano.

top.
Do ptlskich pań „Samarytaruk*. Zarząd sa

nitarny eddzie1!  „Sokoła* nadsjłs nam następują
cą odezwę:

W dniu 19 b. m. święci tała Polska drogą nam 
ws: Yotblm pamięć przesławnego wodza rycerza ka. 
Józefa Poniatowskiego.

W  program uroczystości, które w tym celn n- 
rządza nasz Kraków, wejdą między Innemi ćwicze
nia polowe i pochód drożyn sokolich i skautów. 
Jest rzeczą słuszną 1 powitanem będzie z praw
dziwą radośerą przez wszystkich uczestników uro
czystości, jeżeli w tym poenodzie we mą j .k naj
luźniejszy Hdział także polskie „Samarytanki* —  
jako sanitarny korpns oddziałów walczących.

Z tego powoda zwracamy się z prośbą do wizy 
stkich polskich pań „Samarytanek*, aby zechciały 
wsiąć jak najliczniejszy odsiał w nroczysteści ks. 
Józefa Poniatowskiego w dnia 19 b. m. i aby ce
lem wspólnego naradzenia się nad szczegółem! te
go odziała zjawić eię zechcieły jak najliczniej w 
górnej sali „Sokola* krakowskiego (ulica Wolska 
1. 27) w poniedziałek, 13 b. m,, o godz. 6 wie
czorem.

Krakowskie „K oło  Pań T. S. L.”  wydało tarty 
ca wieńce kn czci ks. Józefa Poniatowskiego z po
dobizną bohatera. Karty nabywuć można w ickaln 
„Straży Polskiej* od godz. 4— 7 po połndnin po 
10 hal. ta sztukę. Deehód przeznaczony na jzkołę 
gospodarezą w Orłowi j.

Ko mi t e t  Pa ń  „ S t r a ż y  P o ls k ie j*  na posiedze
nia w dnia 10 b. m. postanowił z kart tych uwić wie
niec ka czci ks. Józefa Poniatowskiego i wziąć n- 
dzlał w uroczystym pochodzie.

Wieniec przeplatany liściem laonwym , ozdobio
ny będzie szarfą amarantową a napisem: „Obrońcy 
honoru polskiego —  Od Polek*.

Uroczystość otwarcia wystawy przociwalko- 
holowej odbędzie się dziś o gsdz. 5 po połndnin, 
ol. Gołębia 1. 14

Czytelnia kobiet Im. Słowackiego urządza w po
niedziałek dnia 13 b. m. uroezysty wieczór Inau
guracyjny o godz. 6"30. N i program złożą s'ę ar
tystyczne prodakeye p. M. Bąkowsklej, pianistki, 
p. W. Drozdowskiej, artystki teatru poznańskiego, 
p. E. Myśliwca, wiolinisty, p. A. Weingnrtenówny, 
śpiewaczki

Klin'ka położniczo -ginekologiczna posoBtaje 
z dniem 15 października ctwarts.

Porady ambulatoryjnej udziela się eodziennio od 
godziny 8 rano do 1 w poładnie.

Ambclatoryum tdatgeuologiczne dla otorób gine

kologicznych od godziny 6 — 7 wieczorem codzien
nie z wyjątkiem świąt i niedziel.

Związek ekonomiczny urzędników, profeso
rów I nauczycieli zaznacza, iż na życzenie wieln
członków Biuro Związku (nl. Szewska 1. 21) przyj 
mnie zfmówienia hl ciemniaki jeszcze do 20 b. m.

Slub. W dn?n 11 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
zawarty został w kościele 0 0 . Reformatów związek 
małżeński między p. Mtryą Dobijówuą, córzą radcy 
dworu i dyr. okręgu skarb, w Stanisław'wis Józ - 
fa Dobiji i Olimpii * R ybczyń sk i eh z p. Fryde
rykiem Wcsselyim, njriędnikiom magistratu, synem 
generała Wilhelm* Weas l j ’egu i Franciszki s Fait- 
lingerów.

Powtórne iresztowanie Olkujz.iika. Wypn- 
ssezeny niedawno sa wysoką kaucyą z więzienia 
krakowskiego na w oln, stopę Olkusznik, został wczo
raj ponownie rre-stowany. Aresztowanie nastąpiło 
po rewizji, przeprowadzonej w mieszkaniu Olknsz- 
nika w obeezoćci sędziego śledczego Zwolińskiego 
i nadkomisarza dra Jtyc: lia.

Po uwięzieniu zb^odnlirzy. Wczoraj rano po 
przoprowae cnin dalszych rewizjr' w sprawie mor 
derstwa ptr dnionego ta  j. p, iszczowskim, or
gana policyjne krakowskie a-esztowi ły p iwnego 
młodzieńca pod zarzn'em współudziału w mor
derstwie. Jaa słychać, jest to monter pewnej insty- 
tucyi krakowskiej.

Późnym wieczorem rozeszła się pogłoska po Kra
kowie, ie  je leń  z moiderców odebrał sobie życie 
w aresztach w ięzien nych . Pogłoska ta okazała alę 
bezpodstawną.

Proces O zabójstwo. Wczoraj przed trybuna
łem sędziów p rzysięg łych  odbywała się rozprawa 
przeciw 24-letniemu Stanisławowi Powojowskiemu, 
robotnikowi, oskarżonem u o zbrodnię zaDójstwa, po
pełnioną na osobie Franciszka Lorka,

W  dniu 16 lipea b. r. powracali robotnicy z 
pracy od strony Krakowa kn Bielanom. W raz z 
nimi szedł P ow ejow sk i. W  pobliżn pewnej karczmy 
spotkali się z Lorkien., z którym Powojewski żył 
od dłuż ,zege czasu w niezgodzie. Przed krrezmą 
przyszło do kłótni m ię^J nimi, w czasie której 
Fowojowsai wyjął 5 kieszeni nóż i ugodził Lorka 
w pierś. Lorek po kilka godzinach skonał.

W  ezasio rozpra wy -rybnnał przychylił się na 
wniosek obrońcy oskarżonego do powołania jeszcze 
kilku świadków, celem wyświetlenia stosunku o- 
skarżonego do zabitego *jorka i o d r o c z y ł  roz
prawę. —  Rozprawie ] rzewudniczył r. s. Ozerny, 
oskarżał prokurator dr Harowski.

Kradzież futra. Wezorżj po połndnin skradli 
nieznani sprawcy z mieszkania p. Anieli Szarko- 
wej, zamieszkałej przy uHcy Szlak 1. 34, damskie 
futro wartości 260 koron.

Kronika podgórska. (Burzenie mostn. Włama
nia). Rozpoczęte burzenie mostn koło zakłaln Ma
tecznego na dawnej linii kolei obwodowej już u- 
kończono, tak, że pezctlały tylko fundamenty ka
mienne, które w tych dniach zaczęto rozbierać. — 
Równocześnie także przystąpiono do rozbierania 
wału kolei obwodowej po usunięciu s^yn i podkła
da. Tak więc i w Podgórzu zniknie tor dawnej 
kol ni ebwsdewej. Pozostanie jednaa jeszcze do ro

zebrania część wała kolei obwodowej od Ladwina- 
wa do mostu zwierzynieckiego i Dębnikach.

VT nocy z piątka na sobotę włam di się niezna
ni sprawcy do sklepu Findy Weisa przy ulicy Mi ■ 
ckiewicza i. 27 i soladrowali sklep, _ .brawszy to 
,a ru wartości 100 kwron. —  Tej bamoj nocy nie 

znani sprawey, wyłamawszy kratę w oknie, w izli 
do sklepa Lówensteina przy nliey Krakowskiej l. 3 
i skradli z kasy 50 rnbll i kilkadziesiąt koron. 
Za i rawcami obydwóch włamań śledzi polieya pod- 
górijz .

ze Lv wa, Izydor Bolrycki i  Bielska, K enii Siegl z J*- 
zła Aleksander Koyess ze Lwowa, Walter Kndlich 
z Opawy.

Odznaczenie. Z Wiednia telefonują: Prezydent 
najwyższego trybunału rachunkowego G. H a u e i -  
s c h l l d  B a u e r  otrzymał order żelaznej korony 
I klasy

Mianowania. Zo Lirowa telefonują: Namiestnik 
zamianował 1-karzMii pow. kenceplstów sanitarnych 
d: Jakóba Sokala, dra WNdyiława Szumowski o
i dra Antoniego Bilińskiego, z kenceplztami sani- 
Urnyui ar stontów dra Stefana Krucrka i dra A l
freda Biegelmajera.

„W iener Z e i.n sg 1 ogłasza: Cesarz zamianował 
erzydzielonego do ministerstwa rolnietwa starostę 
Adsma K a r h e z e g o  radcą namiestnictwa.

O dpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

Rucb przelozdBfoh.

W s z y s t k i m  Tym , którzy a powodu p r z e d 
w c z e s n e g o  z g o u u  u k o c h a n e g o  S y n a  
n a s z e g o  A n d r z e j a  pospieszyli z wyrazami 
pociechy i współczucia, jak  również nie szczęt 
d», i truda biorąc liczny udział w pogrzebie, 
a to: P r z e w i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u ,  
Ś w i e t n e j  e. k  D y r e k c y i i  WP.  P i o f e -  
s o r o m  S z k o ł y  r e a l n e j ,  tuaziet w s z y i t *  
k i m  P r z y j a c i o ł o m ,  Z n a j o m y m  i K o l e 
g o m  ukochanego Z m a r ł e g o ,  składamy naj‘  
szczersze i g o r ą c e  p o d z i ę k o w a n i e .

Józefewfe Góreccy
x Rsdihą.

W Kawiarni Hate!u Royai

Kraków, 11 pażiiziernika.
NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Asanisk'ego 

ul. Poselska 22. (Gruntowni* odrę tatuowany Pamiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazienki 1 stajnia w miej 
seu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 de 3 . i  O W, z dwoma od 
S.fcO <io 7 _oron): Jan Chriąstowaki i Zygmunt Weso
łowski z Sosnowca, Adt-.m ‘ Kozii-owski z rodzina z No 
wrmińska, Erich Pestmar % Wiadn^a, Wincenty Schi- 
mitceek z Olomntoa, Stanisław Butnk ędzia z ( i  ;ow», 
Jan Ke>nnowicz ze L*i>wa, Tadeurz Piętek z Żabna. 
V, Jadyslaw KoiW:- z dębnik, Stanisław tłńewsiii ic 
Lwcwa, Adolf Richter z Mor. Ostrawy, Emil Grllnleld 
z Tarnowa, Celina Klopsz 2 Warszawy, Władysław Dą
browski z Krzerzow‘ 0, Joiesla . Michalski z Prr "orska, 
Józef Grotowski z Radomie, Władysław ifzczy tnicki z żo 
ną z S:erstj

HJTEL r®IXI, uiloa Sławkowska I. 3 : 3 Henryk 
Szeliski z Kosowa (Galicya), Władysław Trzecieski _ Zo- 
lako -s, Jan G nmiński z Galicy i, Andrzej Rntowski ze 
Lwów 1, Aleksandra Pstroknńa'..- z Peters’ urga, Kon
stanty lomierowski a Rząski, Aleksander Sed.w iki ze

dzis I codziennie KONCERT muzyki w oiskow ej 
100 p. p. W stęp wolny. W  restauracji od godz. 
1 2 —3 po południu obiady smaczne z 4  ch dań. 
sporządzone na ćw ieżea  ocaśie destrowem 2 K  

O liczne odwiedzimy npras.-a n jrz jmie 
86 24  1 2 Z a r z ą d ,

Skały, Karo. Kzmeniczek ■ Y. iedn.a, Ryszard y. FunL- 
w. id z W ied_i., Roman Wło lek z Węgier, Leo Reichs
thsler z Wiednia, Leon Przybyłowski ze Lwowa, i i .  
Sohwarcenberg-Uzemy z ÓLsła.

OTEL FRANCUSKI: Hr. Zygsauntowa Hurnatowska 
z Pozn-.nia, hr. Izydor Głośno - ski z Wołynia, hr> Raz'-
miorz Rostworowski z Sasina, Bieczy tav; Krąbowski 
z Lsz, dr E-nil Muller ze Lwowa, Paweł Lewinsona
z Paryża, dr Franusze'- Lubieński ze Stryszowa, dr 
Maurycy Orliński z roaainą z Radomyśla Wielkiego, 
Henryk Russ z O^ewy, Maksymilian Andcrnowski z Li
twy, Gerhard Waldeyer z Altony, Tadeusz ZagCnki 
z Sambora, Ałodsimieiz Strzjszowski z Pstrokoai ( i »  
l.skie), dr Jnii&n Kramsstyk z Toaziną * t?V_.SŁas.y, 
MaksymiliaD Kolski z Berlij , Hugo Jelin _ z Wie a, 
Miokił Kolbuszów ik n  Kołomyi, Zygmunt Rainer z Wie
dnia, Gustaw Wolff a Wars* -wy, dr Mieczysław Tieter

L j i s i  te legra ficzn e .
Wiedeń, 11 października. Knrsa giełdy wiedeńskiej: 
Losy: a) procentowe: Austryac, zakładu kredy to., ego 

obi, pro. z r. 1830 3-proe. 2ł7-50, Austryackiego zakłi .a 
kredyt, z obi. prc. z r. 889 3-pTc, 247-60, U regal. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. £69-50, Węg. Bauau hip. 
pti 100 złr. 4-prc. 234 50, Pożyczka serb. prem. po 100 Ir. 
6 proo.l0t"60, b) tezprocentowo;Bndai)eszteńskie(Basilica) 
4 ołr, 27’— , Zahl. kred. dla h i p. po 100 złr. 472-—, 
Pożjozka m. Lubiany 20 złr. 64-* , Czerwonego krzyża 

natry-ck tot . 10 itr. 61-50, Czerwonego krzyża węg. 
T o s . 6 złr. 31- , Lcay fund. arcvksiecia v  idoli O 
złr. 96-— , Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fi 228-50, 
Turecki - oblig. prem. aolol pro. 229*65, Losv kom. m. 
Wiedn-‘a z 1874 1. 4 8-— .

Wiedeń, 11 października. Cukier 21-85—21*95; 21-95— 
22-05 snokejny. Spirytna i nafta niezmienione.

Berlin, 11 psźdjiernika. Austryackie banknoty 84-S0. 
Spirytus —’—.

Paryż, 11 pt ździernikf. Rinta 3-prc. 88*12. Mąka 35*85. 
Usposobienie spone-ne.

: BerŃn, 11 pnździ -n k 1. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
420-50, W-i-s ;awa krótkie — , Wiedeń L  itki 84-80, 
iustiyrcfcie noty 54-d0. Rosyjskie noty 21n>-£5, Amery
kańskie noty 418-75, 3c/( pruskie kojsole 76-10, wło
skie — •—, 4V2 pro. polskie listy aastawne. b8-8C, Nie 
miecki bank paastwowy 138-98, A ostry o :kie akcye kre 
d/towe — , Berlińskie Towarzystwo handlrwe 16ł-/6, 
Jiskonto Komandit 18f37 , Aastryackio koleje państw. 
— , Lombardy —i— , K .nada Pacific 2of1-lV, Losy
tureckie —• - , lohenlohe 138-— , PhOnis 254'— , Gel 
senkirchner i 78-—, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
1*2-62, Hausa 30#-37, Północny Lloyd i  2-62

Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlany

JOzeffl Kulssz9
naprztci-* cmentarza w Krako
wie, pesiada wielki wybór goto
wych pomników zt La iowca, gra
nitu i marn-uro “ odajmai-. aię 
wykonaaia grobowców w miejsen 
i na prowincyi. Telefon 1359 
274 £24 0

C M J H A 2 Y
iz e c  to wicia, Boznanskiej, Czajkowskiego, Dębi- 
ikisgo, F ałeta. Fiflpk.ey 'cza, Giotta, Janaszew- 
skitgo.Kamockiego, Karpińskiego, Malczet .kie- 
g Matejski, Itfehofera, Podgórskiego, Sichul- 
zluego, S taniała wsb'“go, Utienbłj; Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żameckie- 
gc i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S A L O I U  S Z T U K M
B i .  6 A 3 Z Y C L S I L 4

K raków ............... Rynek 34.
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 10b 58 O

f ia*nasfyfei ry tsa ic z a e ]
D row ej S. Chwattwej

pod kierunkiem prof. Maryi Wernickiej, ucz. 
Jaąnes Delcroze’a, byłej kierowniczki Zakładu 
gimn. rytm w Warszawie. — Wpisy: ul. Gra
niczna 8, I piętro, od 4—6. Tnmće pokoje dla 
młodzieży, z ntrzymaniem lub bez. 8422 3 3

Elegancki, 5-osobowy, mało tfJywany, 15 HP.

S^irfjnshfjd
tani. do s irzedania. Adres: „Właściciel'1, Kra
ków 10, ul. Kościuszki 48, Polwsie. 8175 2 2

KGiiw SzkółKu [ri&iĜha
MiFP Szynaim
przy ul. sw. M a  (roi F^ryanskisj) I. n, i. p
Przyjmuje dzieci w wieka od 3— 7 lat. Pro
gram zajęć obejmuje: Pogadanki poglądowe 
z pokazami, gimnastykę, gry mchowe, zabawy 
śpiew i slojd. Dla starszych dzieci nauka czy
tania i pisania. Szkółka odpowiada wszystkim 
■wymogom nowoczesnej pedagogii, estetyki i 
hjgieny, stoi pod nadzorem c. k. Rady szkol, 

okręg, miejsk. i lekarza.
Liczba dzieci ściśle ograniczona. Wpisy co

dziennie od 9— 12 i od 2—4. 7701 4 4

Jednorazowa pró&a prze- % 
kona kaidegb > jakości, f
W s z y s t k ie  a r t y k u ły . wcŁodzące 
w  zakres hand!u kolonialnego, 

delikatesów i win poleca:

W ojciech  Olszewski f
349 21 o Sraków I

X Ma i,Eyaek,rÓ3 uJ Szpitalnej.
< ► „
* t łTaźnel S8/ 0 rabata dla Zw iązka 

t^a^dników, Profesorów  i Nau
czycieli.

M A S Ł O  D H JS II3
najprzedm eiszej jakości, z mleczarni, 
która jest pod ścisłą kontrolą rządową, 

do nabycia w yłącznie w Handlu

1. C&9RZAr<E*łO
Kraków, nl. Szczepańska 1. 1L

nf.wt.y skład codz enn e świeżych 

Sprzedaż cześciov'a i hurtowna.
352 16 200

D o  s p r z j d a ł y  l i c ^ a j n e j
przyjmuje towary wysortowane, przedmioty urządzenia domowego, biżnterye, futra, OTaz antyki

PobUczna kata Ackoy^a, Pałao Spiski.
8611 1 3

W y j ą t k o w o  f a c i o  
i  ^ iią lr iie

ze szkółek 
, .  j  Al. Palncha 

I J, TaciK&jir- 
** 0  skiego w Prądni-

prowaazić będzie w roku bieżącym, tak, jak i 
w roku zeszłym, knrsa przygotowawcze 1 i 2- 
roczne do matury gim nazjalnej, oraz spe
cjalny kurs ala maturzystów seminaryalnych. 
Wiadomość: Ulica Smoleńska 35, Ii pięiro, na 
lewo, od godz. 2*/, do 4 po poł. 8474 3 3

Ba spcj^D
trzy duże pokoje, dwa p.zedpoKoje, nyża * ka- 
choja, prz, uiicy Szewskiej 1 2-!, n a . piętrze, 
od 1 października Użyte być mogą na mie- 
izkinie, względnie jak) lokal przemysłowy. — 

Wiadomość na miejsou. 6227 20 O

K i?
platynę, złoto, srebr- brylanty, kupnje się tyl
ko do soboty 18 paźdz. wie. zór, po cenach naj
wyższych, od godziny 8 do k przed poł., i  od 
2 do 7 wiecz. Józef Nećas, nl. Floryańska 20 
II p„ na prawo.  8255 7 7

wyr8Mw!a;ari|ic3!
o  sile 20 HP., z parowym kotłem, 2 0 2 
m. lodownią na ameryk. sposób kom bi
nowaną, z chłodnia (kw as u ęglany syst. 
R iedingera, kom presor Nr 3), w łasne 
elektryczne oświetlenie, przez J jnam o 
lub akumulatory, 60 elem. 289 5 6 

Najnuwsze m aszyny robocze, 10.0005 
m. z tych 22 0 0 ł m. zabudowanych —  
do sprzedania z wolnej ręki.

Zgłoszenia: W . E. Fuhrmann, Ż yw iec.

W nowo zbudowanych oficynach

PAŁACU1 SPISKI&3C
R YN EK  n .  3.)

SA DO UfYNAJCCEA
od 1 grudnia mieszkania, złożone z 4 pokoi kuchni i ła
zienki, na I, II III  p. —  tudzież 5 pokoi, kuchnia, ła

zienka u a II p.
C & n & r a J n e  o g  i ^ w a n i c  —  w i n d a  © s r  * & © w a «
'Wiadomość u Dra L. Macharskiego w handlu Hawełki 

od godziny 11 do 2. 383 1 5
ssa

Po&o. Zabilad sprzedaży i kupna
3 .  T elesjah  j^ lb f

przeniesiony do domu

przy o!. Floryańskle] 49, I  p.
8599 obok sklepu p. Bialika, l 7

A.  JA.CEI3FSKJE«(»
w  E i  i . k c v . i e ,  sa l. S r o d z k a  1 4 — i ® .

T e l e f o n  2 5 7 9 .  (Założony w roku 1825). Telefon 2 5 7 9 .
Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze, oraz wyko
nuje wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa.

7196 8 10

mm oi
A L 2 B 9 t e

1

pizew yższejące co do jakości i przystępn ej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza
na d og od n y ch  warunkach fab iyczny  skład 

1443 { 27 0

Kraków, Floryaóska 47. Td. Nr. 1408

Kapelusze
m

damskie, modele paryskie i wiedeńskie poleca na 
sezon obecny w wielkim wyborze po cenach przy
stępnych Salon mód EfailÓWj Hilda
SŹCZej92Ćrk3 3 (naprzeciwko Starego Teatru).

PoKdJ RC;k'̂ I
umeblowany, z usługą, za 40 fcoren miesięcznie, 
zaraz do wynajęcia. — Ulica Graniczna 1. 3, 
parter. 8596

K a lo s z e
tylko oryginalne

nstókle
pierwszej jakości ilimeryk.
w  różnych fasonach w największym 

wyborze.

PANTOFELKI
domowe, w kładki asbestowe, gumowe 
i słomowe, najtaniej nabyć można tylko 
M i m  u firmy 8294 2 3

§ Sku
Ifrakdw, Bynuk 37.

P i e k a r n i a
wraz ze sklepem i mieszkaniem, przy ruchli
wej ulicy, jest do wynaję~ia za a z w Krzeszo
wicach. — Zgłoszenia pod 2 5 0  poste restante 
K ra k ów . 8163 6 6

J t ó  O t i lS S
rozpoczyna 372 4 10

iś k m  M c S il-
w  w ielkiej sali Resursy Urzędniczej, 
ul. św. Jana 1. 6, w dniu 2 listopada fc. r.

Zgłoszenia przyjm uje handel p. A. 
GrafczyńsKiego, plac Szczepański 1. 6.

Jedynie najsilniejsze maszyny lo pisania

u o d e l  1 0  i  i i  z  p ism em  zu p e ł
n ie  w ld o c z n e m  ty lk o  u  Ii.*my:

GIOgiiWSKi i Sp.
8374 c. k. nadw. djstaw cy 2 5

K R A M Ó W
S y n e k  g l .  6. Telefon 2 2 4 3 .

Założony w roku 1872Misi arlysfjaij-taieMrsIii 
0

A raków , ui. R akow icka 9, t e U 62
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
om prowincyi, oraz poleca wielki wybń* ^omwł- 
kow gotowych z piaskowca, marmuru i granitu,

R e s t a  u  r a c y  a
z trafiką i kręgielnią, w rncliliwem mieście po- 
wiatowem, obok stacyi kolej., ruch naftowy, 
duże targi, z powodu wyjazdu, pod korzystne- 
mi warunkami do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Józef Raś, Krosno. J604 1 2

BdCISii
przyjmie^ ze dwie kamienice w administracyę 
Zgłoszenia: „ l i j l e n a “  poste restante "C ra 
k ó w .  8u98 Z 3 - ‘

Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnia

F r a n c i s z k a  B ę b e n k a
w K riK ow ier ul. św. S eb a stya n a  17.
F ilie : Karmelicka 28, Sławkowska 29; 
Grodzka 31; w Zakopanem: Krupówid
Przyjmuje n i sezon obecny do chemiczne
go czyszczenia wszelką garden , , pióra 
strusie, ra;ery i t. p. 965 25 104 ^
Na żądanie uskutecznia się w 6 godzinach. #

Bi SJIOT P3illfi 11
pokój umeblowany, z utrzymaniem lub bez. 

8589 2 3

60.020 HCfOit
w całości lub częściowo dc ulokowania na hi

potekę realności" w Krakowi 
Wiadumośó w kancelaryi ad w ok a ta  D ra

la n g r o d a  w  K rtR o w ic , nl. Karmelicka 9
(od god * ‘ /, d„ 6). 8607

Dowynajęcia
3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 

parter, oć 1 listopada;
1 pokój, gabm et, kuchnia, zaraz:
4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 

i i  stycznia lub w cześniej;
A rva  ~Lska 1. 17, jj333 3 5

Ctare sztuczne zęby
kapuje M. Brenner, nl. Mikołajsk. 8, 1 piętro, 
Telefon Ł028/VI.__________________ 7820 7 15

Pe najwyższyol! 'jenach używana
nbrania męskie itp. M .Schw arc, Fraków , 
ul. Est 3ry 11, K artka wystarczy. 704120 20

uprzyjemniają tylko książki z w ypoży
czalni A do fa  Gum plowicza w K rakow ie

w a .M l.G E n >  E S B ^ s a . G Z K c a .  O  e r .
7Ł.4 T 10 —  Na p row in cja  w ysyłki odwrotnie, — 871 & O

4rakaa:<u UtaraKkiej w Krakowie, nl. dafiehońska 10.

/


